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T>oSrze pozuiedzianei 

Mojżesz iSatmeCmieCi zoieCe cec/i zuspóCnych, Ceczjednaz nich zm/różnia się szczególnie: udzielenie Bezcennych rad 
hidozut izraelskiemu zu chwili,gdy ich on najBardzigpotrzeBowal. IRfidy tezresztą ohązalyBy się najlepszymi rózmież 
dla narodów nieżydozusljch, gdyBy tyllp zechciały one ichposBichać i zastosować się do nich. 

Mojżesz doBkgal wlaśnk. swoich dni na tej ziemi i niewiele już czasu nualprzeBywać wśród swego ludu, htóry do 
ziemi obiecanej mialwlęroczyć już pod wodzą Jozuego. Chwila to byk zatem podniosła, a Mojżesz zuylęprzystałjąna 
to, aby w obecności całego ludu przypomnień wszystlge zoielhie rzeczy, jafje uczynił dk nich Tan, oraz zalecić, aby w 
przyszkści chodzili właśnie za Mim. 

A. oto słowa Możesza: „...'Wybierz przeto życie, abyś żył, ty i twoje potomstwo, miłując TMJ^, 'Boga twego, słu­
chając Jego gksu i lgnąc do Mjegcgdgż w tym jest twoje życie..." (Sdls. Mojżeszowa 30,19-20). 

Życie Mojżesza iżycieSamuek dzieli olęres paruset kt. Samuel przyszedł na świat w chwili, gdy naród mieszał 
już w ziemi przyobiecanej przez Tana Toga Mrahamowi, I z a a l p w i i JalęuBowu Od wielu kt na czele ludu stawali 
hplejni sędziowie, mający za zadanie wskazywać mu ścieżięi Tańslge. 

Towokny na sędziego I z r a e k Samuel z pewnością otęązywałsię wiernym sługą Tana Toga; bjedyjednalęsię zesta­
rzał, ludowi coraz mniej podobak się postępowanie jego dwu synów, htórych loyznaczyłprorohna swoich następców. 
Olie naśladowali oni byrmjmniej ojca, co gorsza - byli przekupni, swymi wyrohąml urągali sprawiedliwości i dbali tyl-
hp o własną Ijeszeń. 

Starszyzna kduzwrócik się do Samuek, aby wyznaczył nad nimi lęrók - chcieli bowiem żyć tahjalęolćo^iczm na­
rody. ISamuel, choćzasmucony tymżądaniem, uległprośbie ludu,gdyż tahjnakgzałmu Tan Tóg. 

JRównież i j a dalefj. jestem od tego, aby zgrzeszyć przedwhp TMlfU. przez zaniechanie modlitwy za wamL 
Owszem, uczyć was Będę drogi dobry i prawej. Tyllęp Bójcie się TMfiA i skżcie Mu Wiernie z całego swego serca, zoi-
dząc,jai'Wielhich rzeczy dolęgnałz wami" (1 Ks. Samuek 12,23-24). 

Mojżesz i Samuel udziekją nam więc najlepszych rad, j a k i c h można udzielić -zarówno dk ludu izraelskiego, j a ^ i 
dk lęążdegoz nas po dziś dzień: 

Mojżesz: jMiłuj TMhJĄ, Toga twego"; 
Słuchaj Jego gksu"; 
,dgnij do Jliego, gdyż w tym jest twoje życie". 

Samuel: „Tójcie się TM1&"; 
Skżcie Mu wiernie z całego swego serca"; 
„Dostrzegajcie, jakjuńelhjch rzeczy dohpnałz wami". 

Jeśli nie zahaczono Inaczej, cytaty biblijne pochodzą z Pisma Św. Starego I Nowego Testamentu, nowy 
przekład, wyd. Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Biblijne, Warszawa 1985. 
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Nark G. Warren 

p ^ r z y k a z a n i a , p r a w o i u s t a w y P a n a zostały 
J d a n e I z r a e l o w i p o t o , a b y się n i m i c i e -

J szył. Przestrzegając i c h m o g l i oddawać 
cześć B o g u n i e b a i z i e m i , m o g l i poznawać J e g o , 
a także poznawać s i e b i e i s w o j e p r z e z n a c z e n i e j a ­
k o l u d u Bożego. 

P o p r z e z p r z e s t r z e g a n i e u s t a w Bożych I z r a e l i c i 
m o g l i zachęcać s i e b i e n a w z a j e m d o miłości i d o ­
b r y c h uczynków, m o g l i też objawiać Stwórcę 
Wszechświata i n n y m n a r o d o m ; m o g l i p r z y g o t o ­
wywać się n a nadejście M e s j a s z a i królestwa B o ­
żego n a z i e m i . 

„Chciałbym teraz słyszeć, co mówi Bóg, 
PAN: Zaiste, zwiastuje pokój łudowi swemu 
i wiernym swoim, aby tyłko nie zawrócili do 
głupoty swojej. Zaiste, zbawienie jest bliskie 
dla tych, którzy się Go boją, aby chwała Jego 
zamieszkała w ziemi naszej. 

„Aby łaska i wierność się spotkały, a spra­
wiedliwość i pokój pocałowały. Wierność wy­
rośnie z ziemi, a sprawiedliwość wyjrzy z 
niebios. Także dobrobytu udzieli PAN i ziemia 
nasza swój pion wyda. 

„Sprawiedliwość kroczyć przed Nim będzie 
i wyznaczać drogę krokom Jego" ( P s a l m 8 5 , 9 -
1 4 ) . 

W c h w i l i , g d y n a z i e m i pojawił się M e s j a s z , 
J e g o naród I z r a e l b a r d z o potrzebował J e g o z b a ­
w i e n i a . D a l e k o i m w t e d y było d o sprawiedliwości 
i p o k o j u , łaski i p r a w d y , w p r z e c i w n y m b o w i e m 
r a z i e b e z t r u d u r o z p o z n a n o b y w J e s z u i S p r a w i e ­
d l i w e g o . M i m o t o M e s j a s z w s w o i m miłosierdziu 
wyjaśniał słuchaczom: „Błogosławieni miłosier­
ni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią" ( E w . 
M a t e u s z a 5 , 7 ) . 

Łatwiej dyskutować o p r a w i e , niż przestrzegać 
g o w c o d z i e n n y m życiu. Łatwiej też czynić i n n y m 
d o b r z e , g d y s p o d z i e w a m y się podziękowań 
i u z n a n i a , niż w c h w i l i , g d y n i k t t e g o n i e d o c e n i a . 

Jednakże p o b u d k a d o c z y n i e n i a d o b r z e m a 
wypływać z b l i s k i e j więzi z P a n e m B o g i e m I z r a ­
e l s k i m . Jeśli p o s m a k u j e się Bożej d o b r o c i , miłoś­
c i i l a s k i , c h c e się przekazać j ą i n n y m , właśnie t a k 
j a k nauczał M e s j a s z J e s z u a : 

„Baczcie też, byście pobożności swojej nie 
wynosili przed ludźmi, aby was widziano; ina­
czej nie będziecie mieli zapłaty u Ojca 
waszego, który jest w niebie. 

„Gdy więc dajesz jałmużnę, nie trąb przed 
sobą, jak to czynią obłudnicy w synagogach 
i na ulicach, aby ich ludzie chwalili. Zaprawdę, 
powiadam wam: Odbierają zapłatę swoją. 
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„Ale ty, gdy dajesz jałmużnę, niechaj nie 
wie lewica twoja, co czyni prawica twoja, aby 
twoja jałmużna była ukryta, a Ojciec twój, 
który widzi w ukryciu, odpłaci tobie" ( M t 6 , 1 -
4 ) . 

M i c w o t ( d o b r e u c z y n k i ) n i e były p o s t r z e g a n e 
j a k o n a r z u c o n y obowiązek, n i e w o l a , l e c z r a c z e j 
j a k o sposób, b y przybliżyć się d o p o z n a n i a O j c a 
n i e b i e s k i e g o . Gdyż O n j a k o O j c i e c I z r a e l a miał 
błogosławić czyniących miłosierdzie i dawać i m 
możliwości o k a z y w a n i a g o j e s z c z e większej l i c z ­
b i e l u d z i . 

Pomagając u b o g i m i l u d z i o m w p o t r z e b i e I z r a ­
e l miał ukazywać ścieżki Pańskie n a r o d o m świa­
t a : „Gdyż nie braknie ubogich na tej ziemi, 
i dlatego nakazuję ci: W ziemi swojej otwieraj 
szczodrze swoją rękę przed swoim bratem, 
przed nędzarzem i biedakiem" ( 5 K s . Mojże­
s z o w a 1 5 , 1 1 ) . 

O t r z y m u j e m y z a t e m zachętę, a b y nawiązać b l i ­
ską przyjaźń z P a n e m B o g i e m I z r a e l a i doświad­
czyć w N i m O j c a , który s t a l e t r o s z c z y się o swą 
rodzinę. T a więź, j a k każda o s o b i s t a więź, m a 
c h a r a k t e r b l i s k i , i n t y m n y . A o d O j c a o t r z y m u j e m y 
t a k i e w e z w a n i e , j a k i e niegdyś otrzymał A b r a h a m : 
„Jam jest Bóg Wszechmogący, trwaj w społe­
czności ze Mną i bądź doskonały" ( 1 Mojż 
1 7 , 1 ) . 

B o g a c t w o i d o s t a t e k a l b o też i c h b r a k t o ogól­
n e w y z n a c z n i k i t e g o , c z y ktoś j e s t w p o t r z e b i e . 
Może się j e d n a k zdarzyć, że w p o t r z e b i e j e s t ktoś, 
k o m u dóbr m a t e r i a l n y c h n i e b r a k u j e . N i e każdy 
też u j a w n i a się z e s w y m i kłopotami. 

L e c z n a s z O j c i e c , który j e s t w n i e b i e , w i e , k t o 
j e s t w p o t r z e b i e . A b y więc wiedzieć, k o m u 

okazać miłosierdzie, t r z e b a pogłębiać swoją więź 
z P a n e m . B o O n n i e t y i k o w i e , k t o miłosierdzia 
p o t r z e b u j e , może n a s również wspomóc w j e g o 
o k a z y w a n i u . 

K i e d y już jesteśmy w s t a n i e komuś pomóc, n i e 
m u s i m y o t y m trąbić w s z y s t k i m dookoła. „Ale ty, 
gdy dajesz jałmużnę, niechaj nie wie lewica 
twoja, co czyni prawica twoja, aby twoja jał­
mużna była ukryta...". N i e c h o d z i o t o , że i n f o r ­
m o w a n i e i n n y c h o n a s z y m działaniu j e s t s a m o w 
s o b i e złem, l e c z o t o , abyśmy r o z u m i e l i , że l i c z y 
się t u t a j n a s z a b l i s k a więź z O j c e m n i e b i e s k i m , 
a n i e wrażenie, j a k i e r o b i m y n a o t o c z e n i u . 

O k a z y w a n i e miłosierdzia p o w i n n o wypływać 
właśnie z n a s z e j przyjaźni z O j c e m w n i e b i e , n i e 
zaś z m u s u , p o d presją c u d z y c h oczekiwań, z żą­
d z y p o d z i w u . 

D o b r e c z y n y , które wyjdą n a j a w , zyskują z a ­
z w y c z a j p o d z i w i u z n a n i e o t o c z e n i a , l e c z p o k l a s k 
t e n często może wpędzić n a s w pychę i z a z w y c z a j 
n i e będzie miał żadnego p o z y t y w n e g o wpływu n a 
n a s z e s t o s u n k i z P a n e m B o g i e m I z r a e l a . 

N a t o m i a s t d o b r e c z y n y spełniane w u k r y c i u o d 
r a z u otrzymują dobrą, i t o trojaką zapłatę: P o p i e ­
r w s z e , wykonujący j e z o s t a j e ubłogosławiony l e p ­
s z y m p o z n a n i e m P a n a ; p o d r u g i e , i n n i mają o k a ­
zję ujrzeć o w o c o s o b i s t e j więzi z O j c e m n i e b i e s ­
k i m ; p o t r z e c i e w r e s z c i e , s a m P a n o d b i e r a z t e g o 
chwałę. 

„A gdy się modlicie, nie bądźcie jak obłud­
nicy, gdyż oni lubią modlić się, stojąc w syna­
gogach i na rogach ulic, aby pokazać się 
ludziom; zaprawdę powiadam wam: 
Otrzymali zapłatę swoją. 
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„Ale ty, gdy się modlisz, wejdź do komory 
swojej, a zamknąwszy drzwi za sobą, módl się 
do Ojca swego, który jest w ukryciu, a Ojciec 
twój, który widzi w ukryciu, odpłaci tobie" ( M t 
6 , 5 - 6 ) . 

N a s z O j c i e c , który j e s t w n i e b i e , n i e c h o d b i e r a 
naszą cześć i chwałę, O n b o w i e m o d początku 
w i e , j a k i będzie k o n i e c , i j e s t w s t a n i e uczynić 
więcej, niż p r o s i m y , a n a w e t niż s o b i e wyobraża­
m y . 

„A modląc się, nie bądźcie wiełomówni jak 
poganie; albowiem oni mniemają, że dla swej 
wiełomówności będą wysłuchani. Nie bądźcie 
do nich podobni, gdyż wie Bóg, Ojciec wasz, 
czego potrzebujecie, przedtem, zanim Go po­
prosicie" ( 6 , 7 - 8 ) . 

T a k j a k pielęgnujemy naszą więź z O j c e m n i e ­
b i e s k i m , t a k też powinniśmy pielęgnować więzi 
z bliźnimi. Właściwe s t o s u n k i z i n n y m i ludźmi t o 
j e d n a k r z e c z niełatwa, każdy m a b o w i e m p r z y w a ­
r y i c e c h y n i e r a z odstręczające d l a i n n y c h . P o w i n ­
niśmy więc odnosić się d o s i e b i e z miłosierdziem 
i gotowością d o p r z e b a c z a n i a , w miłości i p r a w ­
d z i e . C e c h t y c h n i e można s o b i e kupić, n i e z a p e ­
wnią i c h n a m n a w e t n a j n o w s z e osiągnięcia m e d y ­
c y n y . Rozwiną się o n e w n a s t y l k o dzięki b l i s k i e j 
więzi z O j c e m n i e b i e s k i m . 

B r a k gotowości d o p r z e b a c z e n i a n a przykład 
może mieć t r a g i c z n y wpływ n a s t o s u n k i w r o d z i ­
n i e , może również poważnie osłabić więzy p r z y ­
jaźni. Gotowość d o p r z e b a c z a n i a wiąże się j e d n a k 
b l i s k o z naszą znajomością O j c a w n i e b i e . 

„Bo jeśli odpuścicie ludziom ich przewinie­
nia, odpuści i wam Ojciec wasz niebieski. A je­
śli nie odpuścicie ludziom, i Ojciec wasz nie od­
puści wam przewinień waszych". 

N a s z związek z P a n e m B o g i e m , b l i s k i e p o z n a ­
n i e G o j a k o O j c a n i e b i e s k i e g o , m a pierwszorzęd­
n e z n a c z e n i e w każdej d z i e d z i n i e życia. A z a t e m 
w s z e l k i e n a s z e p o c z y n a n i a powinniśmy oceniać 
w świetle t a k i e g o p y t a n i a : „Czy czynię t o d l a t e g o , 
a b y spodobać się i n n y m l u d z i o m , c z y też z myślą 
0 m o i m O j c u w n i e b i e ? " 

„A gdy pościcie, nie bądźcie smętni jak ob­
łudnicy; szpecą bowiem twarze swoje, aby lu­
dziom pokazać, że poszczą. Zaprawdę powia­
dam wam: Odbierają zapłatę swoją. 

„Ale ty, gdy pościsz, namaść głowę swoją 
1 umyj twarz swoją, aby nie ludzie cię widzieli, 
że pościsz, lecz Ojciec twój, który jest w ukry­
ciu, a Ojciec twój, który widzi w ukryciu, od­
płaci tobie" ( 6 , 1 6 - 1 7 ) . 

B l i s k a , o s o b i s t a więź z P a n e m B o g i e m j a k o 
O j c e m n i e b i e s k i m t o rzeczywistość czekająca n a 
każdego, k t o u z n a T e g o , którego O j c i e c posłał: 

„Zstąpiłem bowiem z nieba, nie aby wypeł­
niać wolę swoją, lecz wolę Tego, który Mnie 
posłał. [...] A to jest wola Ojca Mego, aby każ­
dy, kto widzi Syna i wierzy w Niego, miał ży­
wot wieczny, a Ja go wzbudzę w dniu ostatecz­
nym" ( E w . J a n a 6 , 3 8 . 4 0 ) . 

M e s j a s z J e s z u a powiedział: „Ja jestem droga 
i prawda, i żywot, nikt nie przychodzi do Ojca, 
tylko przeze Mnie" ( J 1 4 , 6 ) . 
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sierdzie 
Boże *• 

I 
I 

Jim Gerrish 
[Bridges for Peace] 

P a n Bóg j e s t B o g i e m miłosiernym. K i e d y objawiał 
się Mojżeszowi i k i e d y oznajmiał m u s w o j e imię, 
przedstawił się t a k i m i słowy: „PAN, PAN, Bóg miło­
sierny i litościwy, nie rychły do gniewu, a obfity sy 
miłosierdziu i w prawdzie, zachowywujący miło­
sierdzie nad tysiącami, gładzący nieprawość i 
przestępstwo, i grzech..." ( 2 K s . Mojżeszowa 3 4 , 6 -
7 ; B i b l i a Gdańska). 

W i e m y , że w t y m właśnie miłosierdziu w y p r o w a ­
dził P a n swój łud z E g i p t u d o i c h własnej z i e m i : „Ła­
ską swoją wiodłeś łud, który wykupiłeś; prowadzi­
łeś ich mocą swoją do siedziby Twojej świętości" 
( 2 Mojż 1 5 , 1 3 ) . Słowa „na wieki trwa łaska Jego" 
w s a m y m tyłko Psałmie 1 3 6 pojawiają się 2 6 r a z y ! 

Miłosierdzie Boże o b j a w i a się n a m w słowach 
s k r u s z o n e g o D a w i d a w Psałmie 5 1 : „Zmiłuj się nade 
mną. Boże, według łaski swojej, według wielkiej li­

tości swojej zgładź występki moje". O j c i e c b o w i e m 
d a j e n a m tę pewność, że „PAN ma upodobanie w 
tych, którzy się Go boją, którzy ufają łasce Jego" 
(Ps 1 4 7 , 1 1 ) . 

Dzieci Boże mają być miłosierne 
Ponieważ P a n Bóg j e s t miłosierny, również o d 

swoich d z i e c i o c z e k u j e O n miłosierdzia: „Niech cię 
nie opuszcza łaska i prawda, zawiąż je sobie na 
szyi, wypisz je na tablicy swojego serca! Wtedy 
znajdziesz życzliwość i uznanie w oczach Boga i 
łudzi" (Przypowieści 3 , 3 - 4 ) . 

P r o r o k O z e a s z o b j a w i a n a m , że P a n u B o g u b a r ­
d z i e j zależy n a n a s z y m miłosierdziu niż n a o f i a r a c h : 
„Gdyż miłości chcę, a nie ofiary, i poznania Boga, 
nie całopaleń" ( 6 , 6 ) , c o p r z y p o m i n a o j e s z c z e i n n y m , 
b a r d z o z n a n y m ustępie P i s m a : „Oznajmiono ci, czło­
wiecze, co jest dobre i czego PAN żąda od ciebie: 
tyłko abyś wypełniał prawo, okazywał miłość brat­
nią i w pokorze obcował ze swoim Bogiem" ( K s . 
M i c h e a s z a 6 , 8 ) . 

W N o w y m T e s t a m e n c i e J e s z u a p o d s u m o w u j e t o 
n a u c z a n i e p r o s t y m i słowami: „Błogosławieni miło­
sierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią" ( E w . 
M a t e u s z a 5 , 7 ) , i z a l e c a : „Bądźcie miłosierni, jak mi­
łosierny jest Ojciec wasz" ( E w . Łukasza 6 , 3 6 ) . 

Wymiary miłosierdzia 
P r a s t a r y l u d Boży n a u c z a n o , j a k m a okazywać m i ­

łosierdzie w życiu c o d z i e n n y m . W D r u g i e j Księdze 
Mojżeszowej c z y t a m y n a przykład: „Jeżeli weźmiesz 
w zastaw płaszcz twego bliźniego, zwrócisz mu go 
przed zachodem słońca" ( 2 2 , 2 6 ) . Był t o a k t miłosie­
r d z i a , c z y n i o n y z myślą o t y m , a b y bliźni n i e musiał 
trząść się z z i m n a w chłodzie n o c y . 

L u d w i e l o k r o t n i e słyszał p r z e s t r o g i p r z e d u c i s k a ­
n i e m u b o g i c h i otrzymywał p o l e c e n i a , a b y okazywać 
i m miłosierdzie, t a k j a k podkreślił t o J e s z u a : „Błogo­
sławiony ten, który zważa na biednego, wyratuje 
go PAN w czasie niedoli!" ( P s 4 1 , 2 ) . Okazując miło­
s i e r d z i e i n n y m , również s a m i g o d o z n a m y . 
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„Jeżeli zbudujesz nowy dom, to postaw na da­
chu poręcz, abyś nie sprowadził na swój dom krwi, 
gdyby ktoś z niego spadł" ( 5 Mojż 2 2 , 8 ) . 

L u d Boży miał być również łaskawy d l a zwierząt, 
m i m o że n i e g o d z i w i n i k o m u n i e okazują łaski: 
„Sprawiedliwy dba o życie swojego bydła, lecz ser­
ce bezbożnych jest okrutne" ( P r z 1 2 , 1 0 ) . W s z y s t k i e 
t e n a k a z y miłosierdzia i posłuszeństwo i m miały z a o ­
wocować miłosierdziem d l a t e g o , k t o i c h p r z e s t r z e g a : 
„...aby dobrze było tobie i twoim synom po tobie 
i abyś długo żył na ziemi, którą PAN, twój Bóg, 
daje ci po wszystkie dni" ( 5 Mojż 4 , 4 0 ) . 

W P i e r w s z e j Księdze Królewskiej 2 0 , 3 1 z n a j d u j e ­
m y c i e k a w y ustęp, z którego d o w i a d u j e m y się, j a k n a ­
r o d y pogańskie postrzegały I z r a e l a : Otóż g d y A r a m e j ­
c z y c y p r z e g r a l i bitwę, p o s t a n o w i l i zwrócić się d o 
władców i z r a e l s k i c h z błaganiem o łaskę: „Oto sły­
szeliśmy, że królowie domu izraelskiego to królo­
wie łaskawi". Działo się t o w c z a s a c h , g d y n a b i j a n i e 
n a p a l i w y w i e s z a n i e n a m u r z e m i e j s k i m odciętych 
głów w r o g a było praktyką p o w s z e c h n i e uznaną! 

W N o w y m T e s t a m e n c i e J a k u b ( J a a k o w ) p o u c z a 
n a s , że „mądrość, która jest z góry, jest przede 
wszystkim czysta, następnie miłująca pokój, łagod­
na, ustępliwa, pełna miłosierdzia i dobrych owo­
ców [...] a owoc sprawiedliwości bywa zasiewany 
w pokoju przez tych, którzy pokój czynią" ( 3 , 1 7 -
1 8 ) . 

Boża mądrość j e s t mądrością pełną miłosierdzia, 
a J a k u b p r z e s t r z e g a , że „nad tym, który nie okazał 
miłosierdzia, odbywa się sąd bez miłosierdzia, mi­
łosierdzie góruje nad sądem" ( 2 , 1 3 ) . 

Miłosierdzie Boże wobec I z r a e l a 
Nie-Żydzi n i e b y l i n a r o d a m i t a k i m i j a k I z r a e l . B y l i 

„dalecy od społeczności izraelskiej i obcy przymie­
rzom, zawierającym obietnicę, nie mający nadziei 
i bez Boga na świecie" ( L i s t d o E f e z j a n 2 , 1 2 ) . T y l k o 
dzięki miłosierdziu Bożemu z o s t a l i p o g a n i e uwzględ­
n i e n i w Bożym p l a n i e o d k u p i e n i a ; „Zbawił nas [ z a ­
równo Żydów j a k i nie-Żydów] nie dla uczynków 
sprawiedliwości, które spełniliśmy, lecz dla miło­
sierdzia swego..." ( L i s t d o T y t u s a 3 , 5 ) . 

W Księdze I z a j a s z a 1 4 , 1 c z y t a m y , że w d n i u k i e d y 
naród P a n a powróci d o s w e j z i e m i i s w e g o B o g a , P a n 

Bóg s p r a w i , że s t a n i e się t o błogosławieństwem także 
d l a i n n y c h narodów. „Gdyż PAN zlituje się nad Ja­
kubem i znowu wybierze Izraela, i osadzi ich we 
własnej ziemi. Wtedy przyłączy się do nich obcy 
przybysz i przystanie do domu Jakuba". 

J e d n y m z p o d s t a w o w y c h określeń miłosierdzia w 
o r y g i n a l n y m b i b l i j n y m tekście h e b r a j s k i m j e s t słowo 
chesed^nn. O z n a c z a o n o życzłiwość, łaskawość, l i -
tościwość i j e s t w y k o r z y s t y w a n e d o o p i s a n i a n i e ­
z m i e n n e j , n i e z a w o d n e j , wyrażonej w p r z y m i e r z a c h 
miłości P a n a B o g a d o I z r a e l a . Miłość t a n i e j e s t s p r a ­
wą przeszłości, l e c z j e s t I z r a e l o w i o k a z y w a n a rów­
nież o b e c n i e , stanowiąc e l e m e n t p r z e d w i e c z n e j n a t u ­
r y Bożej, a n a w e t będąc wpisaną w Boże imię. P a n 
Bóg z a t e m n i e może n i e być miłosiernym. 

Z a pośrednictwem Z a c h a r i a s z a przekazał P a n n a ­
stępującą obietnicę: „Dlatego tak mówi PAN: 
Zwróciłem się do Jeruzalemu ze zmiłowaniem. 
Mój dom będzie w nim odbudowany - mówi PAN 
Zas tępów- i znowu sznur mierniczy będzie 
rozciągnięty nad Jeruzałemem" ( 1 , 1 6 ) . O b i e t n i c a t a 
wypełnia się już dziś, n a n a s z y c h o c z a c h , gdyż dźwig 
b u d o w l a n y j e s t dziś w I z r a e l u c h y b a 
n a j p o p u l a r n i e j s z y m p r z e d s t a w i c i e l e m „ptactwa 
p o w i e t r z n e g o " . D o m P a n a b e z wątpienia z o s t a n i e 
więc również o d b u d o w a n y , z g o d n i e z J e g o Słowem. 

W Psałmie 1 0 2 , 1 4 z n a j d u j e m y j e s z c z e inną p r z e ­
piękną obietnicę: „Ty powstaniesz, zmiłujesz się 
nad Syjonem, bo czas zlitować się nad nim, gdyż 
nadeszła właściwa pora". Skąd w i a d o m o , c z y n a d e ­
szła już t a właściwa p o r a ? Niżej możemy przeczytać o 
j e d n y m z j e j z n a m i o n : „Słudzy Twoi bowiem kocha­
ją jego kamienie i żalą się nad jego ruiną". 

Dziś i s t o t n i e słudzy Boży kochają p r a s t a r e k a m i e ­
n i e J e r u z a l e m u i żalą się n a d r u i n a m i , które p r z e z 
w i e k i n i e obchodziły n i k o g o . Dziś w s z y s t k o się z m i e ­
niło. P r o r o c t w o wypełnia się w o s o b i e każdego a r c h e ­
o l o g a , który swą małą szczoteczką z n a m a s z c z e n i e m 
o c z y s z c z a z a b r u d z o n e k a m i e n i e . 

Z t e g o s a m e g o p s a l m u d o w i a d u j e m y się też, że j e s t 
t o z a p i s a n e „dla pokolenia przyszłego" ( p o h e b r a j ­
s k o dosłownie: „dła p o k o l e n i a o s t a t n i e g o " ) . Być m o ­
że j e s t n i m właśnie n a s z e p o k o l e n i e , być może t o z a 
n a s z e g o życia P a n Bóg p o w s t a n i e , b y okazać I z r a e l o ­
w i s w o j e zmiłowanie? 



Zaskdts: 

Safed - aCSo Cefat - kży ponad 900 metrów 
n.p.nu na górze Kanaan, najwyższym phsfpwyżu 
w Izraelu. Jego historia sięga starożytności Mó­
wiono o nim często jahp o świętym mieście, gdyż to 
właśnie miejsce upodobali sobie rabini i mędrcy; 
znajdziemy tu wiele ichgrobów. 

iKistoria nie była dla Safed łasUgwa. Choćby tyl­
ko w ubiegłym stuleciu: w 1833 roku miasto zaata­
kowano izburzono, a w cztery lata później dzieła 
zniszczenia dopełniło silne trzpienie ziemi Todru-
inamizginęło Wtedy cztery tysiące ludzi 

W czasie trwania Mandatu Trytyjskiego miasto 
zdołali opanować jego arabscy sąsiedzi W chwili 
rozpoczpia wojny niepodlegkściowy mieszkało w 
nim już 12 000Arabów i tylkp 1 700 Żydów, głów­
nie podeszłych wiekiem uczonych, którzy nie chcieli 
opuszczać tak_bogatego w tradyije rmejsca. 

D o odzyskania miasta potrzeba było 120-osobo-
wego oddziah izraelskiego. Tartyzanci przeniknęli 
do środka i operacja się powiodła, pomimo iż wszy­
stkie strategiczne pozycje w mieście - w tym także 

f o r t Daggard, opuszczony dopiero co przez 'Brytyj­
czyków - znajdowały się w rękach nieprzyjaciela. 

Domowy roboty moździerz, słynny „Dawidka", 
odegrał znaczącą rolę w wypłoszeniu Arabów, któ­
rzy uciekali przed nim co sił w nogach, fiakt ten 
uznano wówczas za prawdziwy cud wojny o nie­
podległość. 

„Dawidka" stoi dziś na 'Pomniku 'Wojennym W 
Safed. Z boku pomnika umieszczono słowa z Księgi 
Jeremiasza 1,18: ,Pto Ja czynię cię dziś miastem 
warownym i słupem żelaznym, i murem spiżowym 
przeciwko całemu krajowi.." 

Safed upodobali sobie artyści, tworząc w nim 
już całkiem sporą kolonię. 'W uliczkach i zaułkach 
nietrudno natknąć się na ich pracownie. Do również 
doskonałe miysce dla turystów i wczasowiczów. 
Dzięki położeniu na duży wysokości Safed szczyci 
się bowiem orzeźwiającymi powiewami i klimatem 
dającym odetchnąć od letniego upału. 

'Wpogodne dni można się w Safed upijać pano­
ramą ęalilel 'Widać nieraz aż Jezioro galikjskje. 
Dolinę Kula i górę Kermon. 'W odróżnieniu od in­
nych miast izraelskich kęHica XX wieku Sof ed zdo­
łało poza tym uchronić się przed zalewem ruchu 
drogowego.n • ; j ,', Jl, -
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światłość dla ociemniałych 
C y n t h i a Wrocławski I W Z P S ] 

Ch a n u k a , święto światła, t o t a k i c z a s , k i e d y o r ­
g a n i z a c j e żydowskie z całego świata t r a d y ­
c y j n i e zbierają d a t k i n a r z e c z n i e w i d o m y c h . 

W ciągu o s t a t n i c h t r z e c h l a t w S a f e d zdołano u r u ­
chomić b a r d z o pomysłowy p r o g r a m r e h a b i l i t a c y j n y , 
dzięki któremu o s o b y n i e d a w n o ociemniałe uczą 
się, j a k przywyknąć d o n o w e j s y t u a c j i i p o m i m o n i e j 
wieść u d a n e życie. 

C o dzień p o d c z a s p o r a n n e j m o d l i t w y J a a k o w 
J a f f e woła: „Bądź u w i e l b i o n y o P a n i e , Boże n a s z . 
Królu wszechświata, który o t w i e r a s z o c z y ślepych!" 

J a f f e , były pułkownik m a r y n a r k i i d o r a d c a finan­
s o w y , stracił w z r o k w l e w y m o k u w s k u t e k o d k l e j e -
n i a się siatkówki. W r o k później przestał widzieć 
także n a p r a w e o k o . K i e d y dowiedział się o p r o g r a ­
m i e r e h a b i l i t a c y j n y m p r o w a d z o n y m w S a f e d , p o s t a ­
nowił spróbować. K u r s o d b y w a się c o r o c z n i e p r z e z 
c z t e r y t y g o d n i e . U c z e s t n i c y uczą się radzić s o b i e z e 

społecznymi, f u n k c j o n a l n y m i i e m o c j o n a l n y m i t r u d ­
nościami wynikającymi z e ślepoty. 

P r o g r a m n i e p r z y w r a c a w p r a w d z i e w z r o k u fizy­
c z n e g o , a l e p o m a g a rozwinąć „wzrok wewnętrzny". 
N i e s k u p i a się o n t y l k o n a t e c h n i c z n y c h p r o b l e ­
m a c h , n a j a k i e n a p o t y k a człowiek ociemniały; n i e 
t y l k o d a j e m u białą laskę, a l e i u c z y j e j używania. 

P e w n a u c z e s t n i c z k a k u r s u wyznała, że p r z e z pół­
t o r a r o k u p o u t r a c i e w z r o k u w ogóle n i e wychodziła 
z d o m u . Była b l i s k a załamania p s y c h i c z n e g o , a k o n ­
taktów z i n n y m i n i e w i d o m y m i unikała, n i e chcąc 
pogodzić się z e swą ślepotą. W i e l e l u d z i t a k boleś­
n i e przeżywa utratę w z r o k u , iż marnują n i e p o t r z e b ­
n i e w i e l e wysiłku n a t o , b y f a k t t e n ukryć! 

Ślepota j e s t uważana z a t z w . s t u p r o c e n t o w e k a ­
l e c t w o , u t r u d n i a b o w i e m każdy w y m i a r życia: p o r u ­
s z a n i e się, c z y t a n i e , n a w e t j e d z e n i e . N a k u r s a c h w 
S a f e d można uczęszczać n a różne w L u - s z t a t y , n p . 
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o r i e n t a c j a w p r z e s t r z e n i i p o r u s z a n i e się, k o m u ­
n i k a c j a , w t y m język B r a i l i e ' a i k o m p u t e r y , j e d z e n i e 
i c o d z i e n n e czynności: z a k u p y , g o t o w a n i e , s z y c i e . 

P r o w a d z i się wspólne d y s k u s j e z udziałem p s y ­
c h o l o g a o r a z u c z e s t n i c z y w r o z m a i t y c h zajęciach t o ­
w a r z y s k i c h i r e k r e a c y j n y c h : s p a c e r y , j a z d a k o n n a . 
P e w n a p a n i prz>'znała, że słuchanie o przeżyciach 
i kłopotach i n n y c h uświadomiło j e j , że n i e j e s t o s a ­
m o t n i o n y m wyjątkiem. Była t o d l a n i e j i s t n a r e w o ­
l u c j a , i z S a f e d wyjechała g o t o w a radzić s o b i e z róż­
n y m i p r o b l e m a m i . Dotąd bała się kontaktów z ludź­
m i , obawiała się wyjść n a s c h o d y , jechać a u t o b u ­
s e m . Dziś c h o d z i wszędzie. Wchodząc d o s k l e p u , 
mówi n a głos: „Dzień d o b r y , j e s t e m n i e w i d o m a . 
C z y ktoś z państwa mógłby m i pomóc w z a k u ­
p a c h ? " I o k a z u j e się, że chętnych d o p o m o c y n i g d y 
n i e b r a k u j e . 

Dzięki p r a c y w małych g r u p a c h u c z e s t n i c y k u r ­
sów uczą się o d s i e b i e może n a w e t w większym 
s t o p n i u niż o d wykładowców. P o ukończeniu p r o ­
g r a m u w S a f e d J a a k o w J a f f e c z y n n i e p o m a g a i n ­
n y m . T a k a p o m o c t o również s w o i s t a r e h a b i l i t a c j a 
d l a n i e g o s a m e g o . J a f f e n i e m a już dziś oporów, a b y 
prosić kogoś o p o m o c . W i e , że p o m i m o ślepoty 
t r z e b a żyć a k t y w n i e . Alternatywą b o w i e m j e s t smęt­
n e p r z e s i a d y w a n i e w d o m u i p r z y s p a r z a n i e kłopo­
tów najbliższym. 

Ktoś powiedział: „W S a f e d zdobyłem środki d o 
r a d z e n i a s o b i e , nauczyłem się otwartości i r o z u m i e ­
n i a życia. Są t a c y , c o ukończyli k u r s y , a l e wciąż n i e 
p o g o d z i l i się z e swą ślepotą b o n i e p o k o n a l i lęku. 
A l e l u d z i e o t w a r c i nauczą się żyć l e p i e j " . 

fi S I 

Pan jest Bogiem zazdrosnym 
Ray N. Hawkins 

Za d r o s n y P a n Bóg?! T o c h y b a jakiś żart!" Z a p e ­
w n e t a k i e są n a s z e p i e r w s z e s k o j a r z e n i a . J a k o 
k r u c h e s t w o r z e n i a t a r g a n e p r z e z g r z e s z n e 

namiętności i t r a w i o n e zazdrością z n a m y p r z e d e 
w s z y s t k i m zniekształconą niegodziwą postać t e g o 
u c z u c i a . N i e powinniśmy j e d n a k zapominać, że P a n 
Bóg j e s t święty i że będąc świętym właśnie uczynił 
swój l u d , p r z y m i e r z a i s t w o r z e n i e . 

Wzywając I z r a e l a d o p r z y m i e r z a z e Sobą P a n Bóg 
podkreślił taką między i n n y m i zasadę: „Nie będziesz 
im (rzeźbionym podobiznom] się kłaniał i nie bę­
dziesz im służył, gdyż Ja, PAN, Bóg twój, jestem 
Bogiem zazdrosnym" ( 2 K s . Mojżeszowa 2 0 , 5 ) . 

K o n s e k w e n c j e z a bałwochwalstwo, nieposłuszeń­
s t w o i krnąbrność miały spotkać l u d z ręki P a n a n i e 
t y l k o j a k o Sędziego, a l e i j a k o miłującego Małżonka, 
którego miłość z o s t a j e p o p r z e z g r z e c h człowieka 
zlekceważona i o d r z u c o n a . 

Boża zazdrość o Jeruzalem 

Choć może się t o n a m wydawać d z i w n y m . P a n 
Bóg j e s t z a z d r o s n y o swoją ziemię. T o właśnie 

J e g o B o s k a zazdrość sprawiłą że wypędzono stamtąd 
d a w n y c h mieszkańców, gdyż z b r u k a l i tę ziemię bał­
w o c h w a l s t w e m i rozwiązłością. N a k a r t a c h B i b l i i 
c z y t a m y w i e l o k r o t n i e , j a k z i e m i a t a w s w e j udręee 
wręcz „woła" d o P a n a o w y z w o l e n i e . 

T a k i właśnie o b r a z z n a j d u j e m y w Księdze J o e l a 
2 , 1 8 : „Wtedy PAN zapłonął gorliwością o swoją 
ziemię i zmiłował się nad swoim ludem", m o c n o 
udręczonymi. Jakże s t r a s z l i w y będzie dzień r o z l i c z e ­
n i a d l a t y c h narodów, które n a z i e m i P a n a powodują 
r o z l e w k r w i ! 

W p i s m a c h Z a c h a r i a s z a s p o s t r z e g a m y , że P a n Bóg 
j e s t z a z d r o s n y o m i a s t o J e r u z a l e m . Myśl o t y m w y d a ­
j e się przerastać n a w e t s a m e g o p r o r o k a , który p r z e k a ­
z u j e j ą l u d o w i . O t o b o w i e m m a się okazać, że n a w e t 
p o m i m o w y g n a n i a l u d u i p o m i m o z b u r z e n i a m i a s t a 
P a n m a z a m i a r upomnieć się o swoją własność. 
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fi Pan jest Bogiem zazdrosnym 

P o siedemdziesięciu l a t a c h s t o s u n k o w o s p o k o j n e ­
g o i d o s t a t n i e g o żyeia w B a b i l o n i e Żydzi zaczęli p o ­
wracać d o J u d e i i J e r o z o l i m y , z zapałem i nadzieją. 
N a m i e j s c u j e d n a k z a s t a l i nędzę i s p u s t o s z e n i e . P o 
początkowych próbach z m i a n y t e j s y t u a c j i n a s k u t e k 
obojętności, a często wręcz wrogości o t o c z e n i a d a l i 
z a wygraną. 

L e d w i e więc zapłonęło m a r z e n i e o o d b u d o w a n e j 
Świątyni, z a r a z zostało z d u s z o n e , a wiarę i nadzieję 
zaczęło tłamsić zwątpienie. Czyżby n i e w o l a położyła 
r a z n a z a w s z e k r e s w i e c z n e m u p r z y m i e r z u Bożemu 
z A b r a h a m e m i D a w i d e m ? Czyżby I z r a e l stał się t e r a z 
d u c h o w y m sierotą p o r z u c o n y m n a pastwę bałwo­
c h w a l c z y c h ludów? Jeśliby w Słowie Bożym n i e było 
n a t e n t e m a t j a s n e j o d p o w i e d z i , znaczyłoby t o , że I z ­
r a e l p r z e z n a c z o n y j e s t n a zgubę. L e c z o d p o w i e d z i t a ­
k i e były - i s ą p r z e k a z a n e z a pośrednictwem A g g e u ­
s z a i Z a c h a r i a s z a . A w m a j u 1 9 4 8 r o k u naród i z r a e l ­
s k i znów ożył! 

„Tak mówi PAN Zastępów: Żywię żarliwą mi­
łość do Jeruzalemu i do Syjonu" ( Z a c h 1 , 1 4 ) . P a n 
Bóg miałby być z a z d r o s n y o hałdę gruzów? Troskać 
się o rozpędzony i p o w s z e c h n i e w z g a r d z o n y naród? 
A j e d n a k - n i e c h będzie M u chwała - t a k j e s t ! „...je­
szcze zmiłuje się PAN nad Syjonem i jeszcze obie­
rze Jeruzalem" ( Z a c h 1 , 1 7 ) . 

Z a d n i A g g e u s z a i Z a c h a r i a s z a stało się n a g l e t a k , 
j a k g d y b y książę pocałował Śpiącą Królewnę. O t o n a ­
ród, pogrążony w b e z n a d z i e i , otępiały, przebudził się 
n a g l e , a j e g o w i a r a rozkwitła. D o r o b o t y ! Budować 
Świątynię! P a n o n a s n i e zapomniał! O d b u d u j m y 
s y m b o l J e g o obecności wśród n a s . J e g o p l a n y n i e 
zmieniły się, o b i e t n i c e n i e uległy unieważnieniu! 

Możemy s o b i e wyobrazić, j a k n a t o p o r u s z e n i e 
wśród Izraelitów zareagowało i c h w r o g i e o t o c z e n i e . 
„Bóg miałby chcieć przebywać wśród Żydów?!" P o ­
d o b n e p y t a n i a z n t i m y z d z i s i e j s z y c h czasów - a o d p o ­
wiedzią n a n i e j e s t wierność Boża o r a z Boży p l a n 
o d k u p i e n i a I z r a e l a i w y b a w i e n i a świata z grzechów 
i w i e c z n e g o potępienia. 

P a n Bóg zawarł z A b r a h a m e m p r z y m i e r z e w i e c z ­
n e . Było o n o n i e u w a r u n k o w a n e i n i e zależało o d t e ­
g o , c z y p o t o m k o w i e A b r a h a m a z l i n i i I z a a k a i J a k u b a 
okażą się g o d n i o b i e t n i c . P r z y m i e r z e z A b r a h a m e m 
opierało się t y l k o i wyłącznie n a Słowie P a n a B o g a . 
L u d mógł się buntować, chodzić s w o i m i ścieżkami. 

a n a w e t trafić d o n i e w o l i - p r z y m i e r z e j e d n a k z a c h o ­
wywało ważność. 

P a n zawarł p r z y m i e r z e w i e c z n e również z D a w i ­
d e m . T e n człowiek o s e r c u miłym B o g u otrzymał 
obietnicę p o t o m k a , który będzie panował n a w i e k i : 
„...Ja wzbudzę ci potomka po tobie, który wyjdzie 
z twojego łona, i utrwalę twoje królestwo [...] 
utwierdzę tron królestwa Jego na wieki. [...] I 
trwać będzie twój dom i twoje królestwo na wieki 
przede Mną; tron twój też utwierdzony będzie na 
wieki" ( 2 K s . S a m u e l a 7 , 1 2 - 1 6 ) . 

żnów n i e m a t u m o w y o w a r u n k a c h ; n i e j e s t też 
w y j a w i o n e , k i e d y p o t o m e k ów m a rozpocząć s w o j e 
p a n o w a n i e . 

żachariasz zdawał s o b i e sprawę, że p l a n y Boże 
wiążą się z e Świątynią. O f i a r y musiały być n a d a l 
składane, t a k a b y g d y p r z y j d z i e T e n , który o f i a r y t e 
m a wypełnić, n i e stało się t o w próżni. T r z e b a było 
odnowić w i e l k i e święta żydowskie, t a k a b y d o J e r o ­
z o l i m y znów p r z y b y w a l i tłumnie p i e l g r z y m i z d a l e k a . 

L u d , u m o c n i o n y w w i e r z e i sprawiedliwośei, p r z y ­
stąpił więc d o p r a c y . M i m o t o g m a c h , j a k i wyłonił się 
z r u i n , n i e mógł się równać z e Świątynią S a l o m o n o ­
w ą t a k iż n a w e t „wielu [...] łudzi w podeszłym wie­
ku, którzy oglądali jeszcze poprzednią Świątynię, 
głośno płakało, gdy na ich oczach zakładano tę 
Świątynię..." ( K s . E z d r a s z a 3 , 1 2 ) . 

N i e m n i e j j e d n a k t o p o p o s a d z k a c h t e j właśnie 
Świątyni miał się p o łatach przechadzać T e n , który 
był większy niż S a l o m o n . 

Nadchodzi Król 

Z a c h a r i a s z ( 9 , 9 ) t a k pisał o T y m , który miał n a ­
dejść: „Wesel się bardzo, córko syjońska! Wy­

krzykuj, córko jeruzalemska! Oto twój król 
przychodzi do siebie, sprawiedliwy On i zwycięski, 
łagodny i jedzie na ośle, na oślęciu, źrebięciu 
oślicy". 

T o był j e d e n z e znaków, p o którym m i a n o r o z p o ­
znać Mesjaszą spadkobiercę D a w i d a . Możliwe j e d ­
n a k , że naród pozostający t a k długo b e z króla p o t r z e ­
bował jakiegoś szczególnego z a a k c e n t o w a n i a t e g o f a ­
k t u h i s t o r y c z n e g o i j e g o p o t w i e r d z e n i a p r z e z n i e b i o -
s ą a b y rozpoznać T e g o , który przewyższa n a j w y b i t ­
n i e j s z e g o p o t o m k a w i e l k i e g o króla D a w i d a . 
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P o t w i e r d z e n i e t a k i e zostało d a n e , i z a p i s a l i j e n i e ­
zależnie o d s i e b i e c z t e r e j Żydzi: M a t e u s z , M a r e k , Łu­
k a s z i J a n , s y n żebedeusza: 

„Przywiedli oślicę i źrebię i włożyli na nie szaty, 
i posadzili [Jeszuę] na nich. [...] A rzesze, które Go 
poprzedzały i które za Nim podążały, wołały, mó­
wiąc: Hosanna Synowi Dawidowemu! Błogosła­
wiony, który przychodzi w imieniu Pańskim. Ho­
sanna na wysokościach!.,. 

„A to się stało, aby się spełniło, co powiedziano 
przez proroka, mówiącego: Powiedzcie córce sy­
jońskiej: Oto Król twój przychodzi do ciebie łago­
dny i jedzie na ośle, źrebięciu oślicy 
podjarzemnej" ( M t 2 1 , 7 - 9 . 4 - 5 ) . 

T e n , w którym p o w s z e c h n i e u z n a n o P r o r o k a 
i U z d r o w i c i e l a , wypełnił p r o r o c t w o Z a c h a r i a s z a , 
a l u d n i e mógł się powstrzymać, a b y głośno n i e o p i e ­
wać t e g o w y d a r z e n i a . Zresztą g d y b y n a w e t l u d z i e z a ­
m i l k l i , k a m i e n i e b y krzyczały (Łk 1 9 , 4 0 ) . 

Chcąc zrozumieć, d l a c z e g o k a m i e n i e miałyby 
krzyczeć, powinniśmy zajrzeć d o Księgi D a n i e l a 
9 , 2 4 - 2 7 . T e n b o w i e m p r o r o k wyjawił n i e t y l k o c z a s , 
a l e n a w e t dzień, w którym M e s j a s z miał nadejść d o 
s w o j e g o królestwa, a n a w e t w którym miał zostać 
„zabity". D a t a t e g o d n i a została ściśle w y l i c z o n a 
p r z e z A s t r o n o m a Królewskiego s i r R o b e r t a A n d e r s o ­
n a , który potwierdził, iż p r o r o c t w o D a n i e l a wypełniło 
się z dokładnością c o d o j e d n e g o d n i a . P r o r o k Z a c h a ­
r i a s z zaś zapowiedział, że M e s j a s z z o s t a n i e „przebi­
ty" ( 1 2 , 1 0 ) . 

Jakże j e d n a k smutną i próżną wieścią byłaby t a , iż 
n a t y m kończą się d z i e j e z b a w i a n i a Człowieka. Jakże 
przygnębiającą byłaby wiadomość o t y m , że o s t a t e c z ­
n i e M e s j a s z spoczął w g r o b i e , a n i e zasiadł n a t r o n i e . 
N a szczęście okazał się O n zwycięzcą n a d śmiercią 
i zmartwychwstał, stając się p r z e z t o zwycięstwem d l a 
I z r a e l a i nadzieją n a z b a w i e n i e również p o g a n ! 

L e c z n i e z a p i e r w s z y m s w o i m przyjściem miał 
M e s j a s z rozpocząć p a n o w a n i e n a t e j z i e m i , p o d o b n i e 
j a k z a d n i A g g e u s z a i Z a c h a r i a s z a n i e nastał j e s z c z e 
c z a s n a o d n o w i e n i e chwały D o m u Bożego. Dzień t a k i 
j e d n a k n a d e j d z i e , b o P a n j e s t z a z d r o s n y o J e r u z a l e m : 

„Tak mówi PAN Zastępów: Jeszcze raz - za 
małą chwilkę - poruszę niebiosa i ziemię, morze 
i ląd stały. Poruszę wszystkie narody tak, że napły-

ną kosztowności wszystkich narodów i napełnię 
ten dom chwałą [...] Przyszła chwała tego domu 
będzie większa niż dawna - mówi PAN Zastępów" 
( A g 2 , 6 - 9 ) . 

W 1 4 r o z d z i a l e p r o r o c t w a Z a c h a r i a s z a z n a j d u j e m y 
w y r a z i s t y o b r a z p o w r o t u Pomazańca. Z a p i e r w s z y m 
r a z e m przyszedł O n w p o k o j u , a b y dokonać przebła­
g a n i a z a g r z e c h ; z a d r u g i m j e d n a k r a z e m p r z y j d z i e 
już z m i e c z e m , ażeby ocalić „krewnych swoich we­
dług ciała" ( L i s t d o R z y m i a n 9 , 3 ) p r z e d okrucieńst­
w e m narodów. 

„I będzie PAN królem całej ziemi. W owym 
dniu PAN będzie jedyny i jedyne będzie Jego imię. 
[...] Wszyscy pozostali ze wszystkich narodów, któ­
re wystąpiły zbrojnie przeciwko Jeruzałemowi, bę­
dą corocznie pielgrzymować, aby oddać pokłon 
królowi, PANU Zastępów, i obchodzić Święto Sza­
łasów" ( Z a c h 1 4 , 9 . 1 6 ) . 

K i e d y powróci M e s j a s z , a b y zapoczątkować s w e 
królestwo, z r o z u m i e m y , d l a c z e g o j e s t z a z d r o s n y 
0 s w e umęczone m i a s t o : „Tak mówi PAN Zastę­
pów: Żywię żarliwą miłość do Syjonu, zapłonąłem 
wielką o niego zazdrością. [...] Wrócę na Syjon 
1 zamieszkam w Jeruzałemie. Jeruzalem znów bę­
dzie nazwane grodem wiernym, a góra PANA Za­
stępów górą świętą" ( Z a c h 8 , 2 - 3 ) . 

„W owym czasie będą nazywać Jeruzalem tro­
nem PANA i tam w Jeruzałemie zgromadzą się 
wszystkie narody w imieniu PANA i już nie będą 
postępować według uporu swojego złego serca" 
( K s . J e r e m i a s z a 3 , 1 7 ) . 

Jakże weiżnym j e s t , a b y s a m e m u znaleźć się p o d 
ochroną Bożej zazdrości, a b y uczynić w i e r n e g o s w y m 
p r z y m i e r z o m i s w e m u Słowu B o g a n a s z y m O d k u p i ­
c i e l e m i P a n e m . O n łaskawie z a p r a s z a n a s d o udziału 
w s w o j e j chwałę, n i e j a k o g o d n y c h i zasłużonych, 
l e c z t a k i c h , którzy są g o t o w i przyjąć J e g o miłosier­
d z i e . 

W c h w i l i , g d y u z n a m y G o z a P a n a , O n - z g o d n i e 
z e swą obietnicą - p r z y j d z i e i z a m i e s z k a w n a s , t a k 
abyśmy m o g l i posmakować n i e z n i s z c z a l n e j radości 
i p o k o j u J e g o O s o b y . T o p r z e d s m a k t e g o , o c z y m p r o ­
rokował E z e c h i e l c o d o przyszłości J e r o z o l i m y : 
„PAN tam mieszka". 
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TORA NA ZIEMI 

Ab y uniknąć n a j g o r s z y c h pułapek antyżydow­
s k i e j t e o l o g i i , m u s i m y s o b i e r a z p o r a z p r z y p o ­
minać, że J e s z u a był Żydem. M u s i m y również 

zastanawiać się n a d t y m , c o t o w p r a k t y c e o z n a c z a . W 
Ewangełii J a n a 1 ,14 z n a j d u j e m y c i e k a w e s t w i e r d z e n i e : 
„A Słowo ciałem się stało i zamieszkało wśród 
nas..." Treść tę możemy wyrazić n i e c o i n a c z e j , c o 
p o z w o l i n a m jaśniej ujrzeć niektóre j e j a s p e k t y : 

A T O R A STAŁA Sl% ŻYDEM... 

Słowo" j e s t r z e c z j a s n a t y m s a m y m Słowem B o ­
żym, p o p r z e z które został s t w o r z o n y świat; j a k 

zresztą p i s z e o t y m J a n : „Na początku było Słowo, 
a Słowo było u Boga, a Bogiem było Słowo" ( 1 , 1 ) . 

L e c z P a n Bóg n i e opuścił s w o j e g o s t w o r z e n i a ; p r a ­
gnął żyć z n i m w b l i s k i e j więzi. N i e milczał więc, a l e 
objawiał człowiekowi s w o j e Słowo, z p o k o l e n i a n a 
p o k o l e n i e . A o b j a w i e n i a w sposób b e z p r e c e d e n s o w y 
dokonał w c h w i l i , g d y zawarł p r z y m i e r z e z n a r o d e m 
i z r a e l s k i m n a górze S y n a j i potwierdził j e p o p r z e z d a ­
r o w a n i e T o r y . 

N a z n a k s w o j e g o p i e r w o t n e g o p r z y m i e r z a z l u d e m 
i z r a e l s k i m ustanowił P a n Bóg o b r z e z a n i e , któremu 
m i a n o poddawać w s z y s t k i c h męskich potomków w ós­
m y m d n i u życia. J e s z u a również stał się częścią t e g o 
p r z y m i e r z a : „A gdy minęło osiem dni, aby obrze­
zano dziecię, tedy nadano Mu imię Jeszua, jak je 
nazwał anioł, zanim się w żywocie poczęło" ( E w . 
Łukasza 2 , 2 1 ) . 

W i d z i m y z a t e m , że o d s a m e g o początku J e s z u a był 
p r a w d z i w y m s y n e m I z r a e l a i t a k i m aż d o końca p o z o ­

stał. A n i słowem, a n i c z y n e m n i e pogwałcił choćby j o ­
t y , n a j m n i e j s z e j k r e s k i w T o r z e . 

„Nie mniemajcie, że przyszedłem rozwiązać za­
kon ałbo proroków; nie przyszedłem rozwiązać, 
lecz wypełnić. Bo zaprawdę powiadam wam: Do­
póki nie przeminie niebo i ziemia, ani jedna jota, 
ani jedna kreska nie przeminie z zakonu, aż wszyst­
ko to się stanie" ( E w . M a t e u s z a 5 , 1 7 - 1 8 ) . 

J e s z u a był u o s o b i e n i e m T o r y n i e t y l k o w t y m s e n ­
s i e , że nauczał j e j p r a w i o b i e t n i c , o r a z w s z y s t k i e g o , c o 
się z n i m i wiązało, a l e i w t y m s e n s i e , że żył n i m i , p r a ­
w d z i w i e wypełniając Torę. Stąd słowa: „A Słowo cia­
łem się stało i zamieszkało wśród nas" można też 
w>Tazić j a k o : „A Tora stała się Żydem i zamieszkała 
pośród Izraeła". 

T e o s t a t n i e słowa można wyrazić n i e c o i n a c z e j , b l i ­
żej o r y g i n a l n e g o i c h z n a c z e n i a : 

. . . I ROZBIŁA N A M I O T POŚRÓD N A S 

Używane w przekładach słowo „zamieszkało" j e s t 
n a z b y t ogólne. O r y g i n a l n e słowo g r e c k i e j e s t b o ­

w i e m c z a s o w n i k i e m oznaczającym „rozbijać n a m i o t " . 
T a k należałoby j e tłumaczyć, a b y oddać z n a c z e n i e z a ­
m i e r z o n e p r z e z a u t o r a t e k s t u . T o r a już wcześniej zstę­
powała n a ziemię; działo się t o w t e d y , g d y I z r a e l i c i 
o t r z y m a l i p o l e c e n i e w z n i e s i e n i a P r z y b y t k u n a p u s t y n i : 
w i e l k i e g o N a m i o t u . 

P r z y b y t e k mieścił świętą arkę, w której spoczywały 
t a b l i c e p r z y m i e r z a - s y m b o l T o r y - i g d z i e zstępowała 
chwała Pańska ( 2 K s . Mojżeszowa 4 0 , 2 0 . 3 4 ) . 

D R G O R A N L A R S S O N 
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J E R O Z O L I M S K I OŚRODEK 

„A wziąwszy Świadectwo włożył je do Skrzyni 
[...] Wtedy obłok zakrył Namiot Zgromadzenia, 
a chwała PANA napełniła przybytek". P r z y b y t e k 
symbolizował p r z e b y w a n i e pośród n a s świętego Sło­
w a Bożego, którego w y r a z e m n a z i e m i była T o r a . 
I każdy, k t o słyszał o t y m niezwykłym c u d z i e z a m i e ­
s z k i w a n i a P a n a B o g a n a niskości, pośród J e g o l u d u 
n a p u s t y n i , w d r o d z e d o Z i e m i O b i e c a n e j , rozumiał, 
e o oznaczają słowa: „A Słowo ciałem się stało i 
rozbiło namiot pośród nas". 

Wówczas T o r a znów pojawiła się n a z i e m i , łecz 
w p o s t a c i , j a k i e j j e s z c z e o k o n i e widziało i o j a k i e j 
j e s z c z e u c h o n i e słyszało, j a k a n i k o m u n i e przyszła 
d o głowy. 

Cóż więc d z i w n e g o , że J a n p i s z e d a l e j : 

. . . I UJRZELIŚMY CHWAŁf J E G O I z r a e l i c i oglądali chwałę Bożą w P r z y b y t k u . C h w a ­
ła Boża uniżyła się d o g r a n i c możliwości i z a m i e ­

szkała pośród w z g a r d z o n e g o , słabego wówczas l u d u . 
T a k właśnie o b j a w i a S i e b i e P a n , g d y p o s t a n a w i a 
objawić się człowiekowi. 

Zostaliśmy w e z w a n i d o t e g o , a b y naśladować P a ­
n a B o g a , który uniżył s a m e g o s i e b i e i posłał d o n a s 
s w o j e Słowo w p o s t a c i t a k p o k o m e j . Przyjęcie d a r u 
Słowa Bożego m u s i więc oznaczać przyjęcie w e z w a ­
n i a d o t e g o , a b y służyć, a n i e być obsługiwanym, a b y 
widzieć chwałę Bożą r a c z e j w t y m , c o poniżone, niż 
w b l a s k u t e g o świata. B o chwała Pańska z a i s t e o b j a ­
wiła się w T y m , który został W z g a r d z o n y ! „Wzgar-
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dzony był i opuszczony przez łudzi, mąż bołeści, 
doświadczony w cierpieniu..." ( K s . I z a j a s z a 5 3 , 3 ) . 

Tę właśnie prawdę objawiał P a n Bóg s w e m u l u ­
d o w i już o d s a m e g o początku; j ą też objawił młodej 
M i r i a m : „Strącił władców z tronów, a wywyższył 
poniżonych, łaknących nasycił dobrami, a 
bogaczy odprawił z niczym. Ujął się za Izraełem, 
sługą swoim, pomny na miłosierdzie, jak 
powiedział do ojców naszych, do Abrahama i 
potomstwa jego na wieki" (Łk 1 , 5 2 - 5 5 ) . 

P a n Bóg mógł z pewnością obmyślić b a r d z i e j 
c h w a l e b n y sposób o b j a w i e n i a się n a s z e m u n a r o d o w i 
niż p o p r z e z u p o k o r z e n i a w E g i p c i e , znój n a p u s t y n i , 
prześladowani^ w y g n a n i e , śmierć. Mógł też s o b i e 
obrać naród większy i b a r d z i e j „reprezentacyjny" 
i trzymać się z dała o d d r o g i w y t y c z o n e j z j e d n e j 
s t r o n y p r z e z żłób, a z d r u g i e j p r z e z krzyż. 

L e c z n i e uczynił t e g o . N i e uczynił t e g o , gdyż j e s t 
t a k w i e l k i , iż p o t r a f i objawić swą m o c n a w e t w n a j ­
większej słabości, a swą chwałę w najgłębszej c i e m ­
ności. T a m właśnie uzewnętrznia się o n a najwyraziś-
c i e j . 

J e s z u a , Żyd, u r o d z o n y j a k o Żyd, j a k o Żyd też żył, 
cierpiał, umierał i zmartwychwstawał, będąc ucieleś­
n i e n i e m T o r y i stając się Zbawcą świata. T a k i e j e s t 
właśnie s e d n o Ewangełii. F a k t , że T o r a stała się Ży­
d e m i rozbiła n a m i o t pośród Izraelą n i e r o z e r w a l n i e 
łączy z nią Ewangelię i p o z w a l a wierzącym spośród 
nie-Żydów dołączyć d o n a r o d u i z r a e l s k i e g o . 
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C E L : walczyć z antysemityzmem 
i głosić światu prawdę o Mesjaszu 
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D Y R E K T O R : M a r k G . Warren 

Mr. M. G. Warren 
T H E D A Y I D P R E S S 
908 North Road, B E N T L E I G H E A S T , Vic. 3165 
P.O. Box 25, C A R N E G I E 3163 
Tel. (03) 570 5582 
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Adam Czwojdrak 
O F I C Y N A W Y D A W N I C Z A „TIQVA" 
skr. poczt. 2300 
53-413 WROCŁAW 47 
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Miłosierny i łaskawy jest PAN, 
Cierpliwy i pełen dobroci. < , ; 
Nie prawuje się ustawicznie, 
Nie gniewa się na wieki. 
Nie postępuje z nami według grzechów naszych, 
Ani nie odpłaca nam według win naszych.. . • '• 
Lecz jak wysoko jest niebo nad ziemią, 
Tak wielka jest dobroć Jego dła tych, którzy się Go boją. 
Jak daleko jest wschód od zachodu. 
Tak daleko oddalił od nas występki nasze. 
Jak się lituje ojciec nad dziećmi, 
Tak się lituje PAN nad tymi, którzy się Go hoją... 

Z Psalmu 103 

Wszystkich Czytelników najserdeczniej przepraszamy za opóźnienia w ukazywaniu się W i n n i c y . 

Druk i oprawa: Drukarnia przy ul. Waliców 25, 00-865 Warszawa 

Prenumeratą należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, I Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny 
Wydawniczej „TIQVA": 1 1 2 0 1 6 5 2 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 0 . Koniecznie z adnotacją WINNICA. 
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